
ir . 24. Rok VIII. Lwów, Czwartek 15 stycznia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

Wp Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k ro tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchH
nlMi»».2Ł50J- i , 3.^,. 3 Ł - H  
lewara 7  K. 5 0  ' i wysyłką 9K . 
rooz’ le 3  D K. — ^  ś Pocztow' 3 6  K. —« k.

W Niemczech, m ie s ię c z n ie  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1  kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudm 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

syjnych należy adresować do: H e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
ac pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Rękopisy i listy w sprawach redako, 
reklamacye uprasza się nadsyłai

Wydawca: inżynier W A C ŁA W  W O LSK I. Hedaktor n a c z e l n y :  W A SILEW SK I.

Kalendarz lwowski.
Czwartek: 15. stycznia.

I m i o n a . R z.-k a i.  D z iś :  Maura Op. J u tro : Marcele­
go I. — G r.-ka t. D z iś :  Sylwestra. J u tro ; Małachyja pr. — 
S łow . D z iś :  Domoslawa. Ju tro : W łodzimierza

Wschód słońca 7*o2, zachód 4 27.
N a b o ż e ń s t w a .  D z iś :  W w katedrze łacińskiej, o g 

y r. uroczysta Msza św. adoracyjna przed ołtarzem Najśw. 
Sakramentu, o godz. 10 Msza cicha u OO. Jezuitów, o godz. U  
u OO. Bernardynów, o g. 12 w katedrze. — Nieszpory z w y­
stawieniem Najśw. Sakramen, o g. 4 u OO. Bernardynów, o 5 
w katedrze ła ., o g. 6 u OO. Jezuitów i OO. Dominikanów.

J u tr o :  W katedrze łać. o g. 7 Msza św. Ukrzyżowane­
go P, Jezusa z wystawieniem relikwii Krzyża św., o g. 8 Msza 
św. śpiewana przed ołtarzem z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu.

M uzea i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń s k ic h . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
U do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 —8 ’w niedzielę i poniedziałek od 
1*— 1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. S z e w c z e n k i * .  Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteku Na ro­
d n e g o  Do mu  (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i  od 3 do 7.

W ystaw y  Stale. Towarzystwa przyjaciół s z t u k  p i ę k ­
nych . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od

d~> 4 . Opłat?, w.dni pofrr.zcd. 60 hal. W niedzielę 30 k. ~ 
Salon sztuk pięknych przy ulicy Trzeciego Maja 'i. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowj’’ w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
10 w. „Prześliczna podróż na jeziorze Como i Medyoian. Wej­
ście 20 hal.

T ea try . T e a t r  mi e j s k i .  Dziś: „W olny strzelec", ope­
ra rom. h\ H. Webera. — Jutro; „Słodka dziewczyna*, operetka 
Reinhardta. Początek godzinie 7 wieczór.

K o n cer ty . V F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: Wielki koncert fllharmoniczny* ze współudziałem Teresitty 
^arreno, pianistki i Artura Argiewicza. Początek o godz 7l/s w.

Odezyty i  w yfclady. P o s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i ­
w e r s y t e c k i e .  Dziś: P. Wł. Stroner: Urządzenia mieszkań od 
:zasów odrodzenia do czasów pierwszego cesarstwa. Zakład che­
miczny Uniwersytetu; Długosza 6. o godz 6 w. — Prof. dr. K. 
J. Nitman; Geografia ziem polskich Cz. II. Litwa i Wołyń. (Z o- 
■ razami świetlnymi). Zakład fizyczny uniwersytetu, Długosza 8. 
6 o g. 7V2 w.

P o s ie d z e n ia  I Zfprom adzenia. Posiedzenie Rady 
miejskiej o g ii w. — W związku naukoWo-literackim zebranie 
tygodniowe (P. J. Oiszewski; „O biurokracyi")-

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserw ato- 
ryuin astronom . Politechniki) w  d. 14 sty czn ia  b. r . :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g .2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano
| 2 popoł. 
i 9 wiecz.

740*9
742*8
743*5

— 14*0 
— 13*2 
— 16*6

n n e 2
n n e 2
cisza

o A 4-9*0 — 17-0

U w a g i :  Pogoda, mróz.
P r o g n o z a  n a  dz i ś *  Pogoda, mróz.

» n m a m B m z n n m n n n H n m m n m m m n n n

Kwestya cukrowa w Kole polskiem.
{Dtp. „Słowa Polskiegou).

W iedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Koła polskiego było zwołane głównie dla omówienia 
sprawy cukrowej. Chodzi, jak wiadomo, o uzyskanie 
większego kontyngentu dla cukrowni galicyjskich, 
gdyż przedłożenie rządowe wyznacza dla Galicyi 
bardzo nieznaczny kontyngent, przez co zagraża 
przemysłowi cukrowuiczemu w kraju formalna 
klęska.

W posiedzeniu Koła wzięli udział oprócz po­
słów do Rady państwa, także pp.: B i l i ń s k i ,  Jerzy 
ks. C z a r t o r y s k i ,  ks. L u b o m i r s k i  tudzież 
minister dr. P i ę t a k .  Przed przejściem do porządku 
dziennego, postanowiono na wniosek posła Wojtygi 
domagać się u rządu pomocy doraźnej dla robotni­
ków w Jaworznie tudzież dla robotników bez zaję­
cia w Borysławiu.

Następnie rozpoczęła się debata w s p r a w i e  
c u k r o w e j .  Rozprawa była bardzo ożywiona.

Na wniosek p. dra K o l i s c h e r a  uchwalono 
— jak zwykle — najściślejszą poufność co do

całej rozprawy i uchwał, jakie Koło w sprawie cu­
krowej powzięło.

Wiedeń. (T. wł.) Z rozpraw Koła polskiego 
nad sprawą cukrową donieść można, że c a ł e  K o ­
ł o  o b u r z o n e  j e s t  n a r z ą d ,  wszyscy mówcy 
przemawiali też bardzo ostro przeciw rządowi. Po­
nieważ Czesi w ankiecie wystąpili przeciw Galicyi, 
przeto rwie się w strzępy cała przyjaźń p o l s k o -  
c z e s k a .  Gdyby Gaiicyę pokrzywdzono według 
propozycyi rządu, w ó w c z a s  m i n i s t e r  d l a  
G a l i c y i  n i e  m i a ł b y  w t y m  r z ą d z i e  d a ­
l e j  co r o b i ć  i m u s i a ł b y  p o d a ć  s i ę  d o  
d y m i s y i.

*
W k w e s t y i  c u k r o w e j ,  tak żywotnej dla 

interesów ekonomicznych naszego kraju — telegra­
fują nam z kół dobrze poinformowanych:

Sytuacya wprost rozpaczliwa. Widocznie chodzi 
o zupełne zniszczenie naszego cukrownictwa.

Rząd zajmuje stanowisko n i b y  o b o j ę t n e ,  a 
w ł a ś c i w i e  n i e p r z y j a z n e  n a m.

Gdyby p. premier Koerber swoje piękne słów­
ka o najlepszych chęciach wobec galicyjskiego prze­
mysłu chciał brać rzeczywiście na seryo — nasze 
postulaty mogłyby z łatwością być urzeczywi­
stnione.

K o ł o  p o l s k i e  b ę d z i e  z m u s z o n e  wy ­
s n u ć  z t e g o  s t a n o w i s k a  r z ' du  p o l i t y -  
c z n e  k o n s e k w e n c j e ,  oraz wyrazić to otwar­
cie przez swego zastępcę.

Przedłożenie o indy widii i ainynl rozdziale kon­
tyngentu nie jest jeszcze ostatecznie ułożone, ale 
ustalenie jego zależy głównie od p. Keerbera, któ­
ryby mógł łatwo znaleść formułkę, celem uwzględ­
nienia naszego przemysłu cukrowniczego. Przy pier- 
wszem czytaniu projektu cukrowego nie będzie za­
pewne przemawiał nikt z fachowców Koła polskie­
go, tylko prezes złoży deklaracyę.

Na otwarcie Izby posłów.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

W iedeń. (Tel. wł.). W całym grnuchu parla­
mentarnym panował już wczoraj duży ruch i oży­
wienie, które wzrosło jeszcze pod wieczór. W każ­
dej prawie sali odbywają się narady klubowe. Koło 
polskie obradowało od godziny 5, w sąsiedniej sali 
zebrało się niemieckie stronnictwo ludowe, dalej 
kluby czeskie, prezesi klubów niemieckich, a równo­
cześnie odbywała się konfereneya u prezesa Izby 
hr. Vettera.

Dziś o godzinie 11 pierwsze posiedzenie Izby 
po świętach.

Wiedeń. (Tel. wł.). Niemcy w swoich obra­
dach klubowych usiłowali wynaleźć sposób, by usu­
nąć czeskie wnioski nagłe z porządku dziennego, 
aby Izba przystąpić mogła do zapowiedzianego po­
rządku dziennego. Sądzą, że uda to się w ten spo­
sób przeprowadzić, jeżeli Izba za zezwoleniem pre­
zydenta wróci do dawnej praktyki z czasów Chlu- 
mecky’ego, który rozprawę nad wnioskami nagłymi 
umieszczał zwykle na końcu posiedzenia lub toż zwo­
ływał osobne posiedzenia wieczorne.

Wobec tych zamiarów niemieckich oświadczają 
Czesi, że gdyby Niemcy zechcieli ograniczyć ich 
swobodę postępowania, opartego na „cichej obsfcru- 
kcyi“, wówczas z cichej technicznej obstrukcyi przej­
dą do „obstrukcyi głośnej*.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przed południem 
odbywały się obrady u prezydenta Izby posłów hr. 
Yettera. Przedpołudniem obradowali także prezesi 
klubów niemieckich, na którą to konferencyę z wy­
jątkiem Wszechniemców i Wolfa wszystkie kluby 
niemieckie otrzymały zaproszenie. Antysemici wie­
deńscy mimo zaproszenia nie wzięli udziału w kon- 
ferencyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przedpołudniem 
konferował dr. Pacak z ministrem Rezekiem a na­
stępnie z Koerberem.

Wiedeń. (Tel. wł.) Czeski komitet wykonaw­
czy wygotował juź swój projekt ustawy językowej.

Ctrao. (Tel. wł.) Graz&r Tagblati donosi, ja­
koby następca tronu F r a n c i s z e k  Ferdynand  
usiłował był w niemiecko-czeskim sporze językowym 
działać pośrednicząco. Dziennik ten opiera swoje 
zdanie na fakcie, iż arcyksiąże zaprosił niedawno 
temu trzech parlamentarzystów a mianowicie Baern- 
reitera, ks. Alojzego Lichtensteina i dra Pacaka na

polowanie dworskie do posiadłości swojej Konopiszt 
gdzie bardzo wiele mówiono o polityce.

Praga. (Teł. wł.) Politik pisze, że Młodo- 
czesi gotowi są nie przeszkodzić pierwszemu czyta­
niu przedłożenia cukrowego i ustawy wojskowej, 
jednakże tylko w formie wniosku nagłego, od czego 
pod żadnym warunkiem odstąpić nie zechcą.

W ie d e ń . (T. B. k.) Slavische Gorrespondenz 
donosi: Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
parlamentarnej kornisyi klubu młodoczeskiego pp. 
Pacak i Kramarz referowali o przebiegu konferencyi 
z prezesem gabinetb i ministrem skarbu.

P. Mastalka zdał sprawę z obrad ankiety cu­
krowej. U c h w a l o n o  n i e  p r z e s z k a d z a ć  par­
lamentarnemu traktowaniu ustawy cukrowej i doma­
gać się od rządu przedłożenia ustawy o zakazie re- 
jonowania buraków cukrowych.

Pfenum klubu młodoczeskiego zatwierdziło po­
wyższe uchwały swej parlamentarnej kornisyi.

„Morskie 0ko“ w Sejmie węgierskim.
B u d a p e s z t.  (T. B. k.). W dalszym ciągu dy- 

skusyi nad iriartykulacyą wyroku rozjemczego 
w sprawie Morskiego Oka, na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego, p. V i z o n t a y  z par- 
tyi Kossutha uderzał ostro na referenta kornisyi, 
zarzucając mu że niedość zaznajomił się z inaterya- 
łem procesu. Referent twierdzi, że terytoryum, przy­
sądzone obecnie Austryi, było zawsze spornem, tym­
czasem zdańieiA mówcy, /aldWestyonow&no dopie­
ro w ostatnich kilku latach.

Skład sądu po stronie węgierskiej miał być nie 
odpowiedni, nie delegowano bowiem członków wę­
gierskiego najwyższego trybunału. Dalej mówca zaj­
mował się znanem zastrzeżeniem prof. Balcera, 
obrońcy sprawy galicyjskiej na sądzie, podnoszącem 
pretensyę Galicyi do dalszych jeszcze terytoryów na 
Węgrzech. P. Visoutay wniósł zatem, aby obrady' 
nad tą sprawą zawiesić i wezwać rząd, aby wyrok 
przedłożył w oryginale, gdyż jego tłumaczenie jest 
bardzo nieścisłe.

Prez. min. S z e l l  powołał się na swoje dawne 
oświadczenie w tej sprawie. Wydelegowanie sędziów 
było odpowiednie i legalne. O tein, aby nie respekto­
wano wyroku, ani nawet mowy być nie może. Co się 
tyczy tłumaczenia, to jest ono jasne, a zresztą do­
dano do niego tekst oryginalny. Zastrzeżenie prof. 
Balcera zostało przez rząd odrzuconem, a także 
przez oświadczenie austr. prez. min. dr. Koerbera 
sprawa została dostatecznie załatwioną,

Wszelkie dalsze przewlekanie sprawy jest wy­
kluczone. Mówca prosi o przyjęcie wniosków refe­
renta.

Po dłuższej jeszcze dalszej dyskusyi wniosek 
p. Y i s o n t a y a  odrzucono 109 głosami przeciw 24 
a wreszcie i n a r t y k u l o w a n i e  w y r o k u  
s ą d u  r o z j e m c z e g o  w s p r a w i e  M o r ­
s k i e g o  O k a  u c h w a l o n o  b a r d z o  z n a c z n ą  
w i ę k s z o ś c i ą .

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 15 stycznia.

A nkieta  cukrow a .
Wiedeń. (T. B. k.). Ankieta cukrowa ukończyła 

wczoraj obrady; te zakończyły się porozumieniem 
między fabrykantami cukru surowego i cukru białego 
we wszystkich zasadniczych punktach. Wynik obrad 
ankiety przedłożony będzie rządowi do dalszego 
traktowania.
Zniesien ie w iz y  a u strya ck ie j dla  rosyjsk ich  

p a szp o rtó w .
Wiedeń. (Tel. wł.). Ministerstwo spraw ze­

wnętrznych zniosło dotychczasowy obowiązek zaopa­
trywania paszportów poddanych rosyjskich, udających 
się z Królestwa Polskiego i Rosyi do Austryi w wizy 
austr. generalnych konsulatów.

Sejm w ęgierski.
Budapeszt (T. B. k.) Na wczor. posiedzeniu 

Sejmu prez. min. S z e l l  zapowiedział, źenanastęp- 
nem posiedzeniu odpowie na zapytanie Kossutha w 
sprawie ugody z Austryą. Omówi jednak tylko 
w krótkości zasady ugody, gdyż sama treść jej do 
piero później będzie mogła być przedłożoną parla­
mentom.
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Pos. Szetlerkenyi wniósł interpelacyę z żąda­
niem, aby ograniczono swobodę kolportażu dla pism, 
polujących jedynie na niezdrową sensacyę i skandal.

Prez. min. S z e 11 odpowiedział natychmiast, 
że jest bardzo trudno przeciągnąć granicę pomiędzy 
zdrową wolnością prasy, a niedozwoloną konkurencją.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w pią­
tek. Na porządku dziennym konwencya cukrowa.

Budapeszt. (T. B. k.) Stronnictwo liberalne 
przyjęło ustawę cukrową.

R ew olucya w  Maroko.
Berlin. (Tel. wł.) Z Afryki nadeszły tu niepo­

kojące wiadomości. W Tmgerze słychać strzały to­
czącej się bitwy przed bramami miasta. Bitwa trwa 
ciągle, biorą w niej udział rozmaite ludy przeciw 

dtanowi.
Berlin. (Tel. wł.) Loealanzeiger otrzymuje de­

peszę z Tangeru: Bitwa zażarta toczy się już od 
pół godziny przed bramami miasta Tangeru.

Tanger. (T, B. k.) Przybył tu wczoraj z Fe­
zu kuryer, który przywiózł— jak zapewniają — wia­
domości uspokajające. Wiadomość, jakoby powstańcy 
zadali sułtanowi klęskę, nie potwierdza się.

Tanger. (T. B. k.) Z Fezu przybył tu goniec 
z doniesieniem, źe aytuacya w Fezie bardzo po­
ważna. Szczepy w okolicy Tangeru dotychczas za­
chowują się spokojnie.

M owa króla serbskiego,
Belgrad. (T. B. k.) W Niszu na bankiecie 

wygłosił król Aleksander mowę, przypominając walki
0 wolność Serbii, w których brał udział zmarły oj­
ciec jego Milan i zakończył oświadczeniem, że Serbia 
musi być przygotowana na wszelkie wypadki, aby 
cały świat był przekonania, iż nikt na; Ba łkanie sto­
py ziemi zagarnąć nie może bez udziału Serbii w tej 
zdobyczy.

W izyta  n iem . n astępcy  tron u  w  P eters- 
burgu.

Berlin. (Tel. wł.) Czas odjazdu niemieckiego 
następcy tronu do Petersburga oznaczono na jutro, 
16 stycznia. Towarzyszyć mu będzie w podróży 
wielu oficerów niemieckich. Punktem kulminacyj­
nym przyjęć będzie wielka parada wojskowa na jego 
cześć w dniu 19 stycznia.

W. ks. P aw eł za m ierza  p rze jść  na  
ka to licyzm  ?

Berlin. (Tel. wł.). Germanii donoszą z Rzy­
mu, że w ostatnięh czasach pojawił się incognito 
w -Rzyralo wielki ks. Paweł (który i— jak .wiado­
mo — ożenił się z p. Pistolkors). W. ks. Paweł by­
wał tam w kolegium, zostająeem pod kierownictwem 
Jezuitów. Wedle tego źródła w. ks. zamierza przejść 
na wiarę rzymsko-katolicką. Wedle oświadczenia w. 
ks. ściga go w straszny sposób tajna policya rosyj­
ska, tak, że kroku zrobić nie może bez szpiegów. 
W. ks. Paweł znikł potem znowu z Rzymu, co — 
jak sądzą — stało się za sprawą tajnej policyi ro­
syjskiej. '

T eatr Reszkego w P a ry żu .
Paryż. (Tel. wł.) Znany tenor Jan Reszke 

obudował sobie tu przy Rue de Faisanerie wspania­
ły pałac, w którym urządził bardzo wykwintnie wła­
sny teatr. Miejsc siedzących jest w nim 120. Otwar­
cie tego teatru nastąpi 14 kwietnia br. przedstawie­
niem nigdzie dotąd nie granej sztuki Sardou, ilu­
strowanej muzyką kompozytora angielskiego Webbe- 
ra. W głównych rolach wystąpią: Jan Reszke i jego 
żona, dyrektor wielkiej opery paryskiej Gailhard i 
Coąuelin młodszy, który podczas prób dowiódł, że 
posiada także warunki na śpiewaka.

K a rd y n a ł Parocchi u m iera ją cy .
Rzym. (TBk.) Kardynał Parocchi zachorował 

na serce; stan bardzo groźny.
Liga p a tryo tyc zn a  p rzec iw  socya liście .

Paryż. (TBk.) Kilku członków ligi patryoty- 
•znej, na znak protestu przeciw wyborowi socyalisty 
.lauresa na wiceprezydenta Izby deputowanych, za­
wiesiło żałobne szarfy na statui Strasburga na placu 
Zgody. Poiicya usunęła je.

D em onstracya.
Paryż. (TBk.) Wczoraj wieczór urządziło oko­

ło 300 słuchaczy medycyny po wykładzie domonstra- 
cyę przeciw profesorowi Pirier. Policya rozprószyła 
demonstrantów i dwóch aresztowała,

Z  za  ku lis  dw orskich .
Genewa. (T. B. k.). Szwajcarska agencya te­

legraficzna na podstawie informacyi z kompetentnej 
strony nazywa fantazyą wiadomość dzienników wie­
deńskich o umowie, na podstawie której następca 
tronu saskiego i jego żona ks. Luiza rzekomo nie 
będą żądali rozwodu, a księżna uda się do Czech
1 tam zamieszka. Przeciwnie, rokowania między za­
stępcami obu stron w sprawie rozwodu dziś mają 
być ukończone.

Z m iany w  d yp lo m a cy i .
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiener Ztg. ogłosiła za­

powiedzianą już przez nas nominacyę p. K. T. Duin- 
by na nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego mi­
nistra przy dworze serbskim. Dotychczasowy poseł 
w Belgradzie br. Herdler ?. Egeregg mianowany 
upełnomocnionym ministrem przy rządzie republiki 
szwajcarskiej w Bernie.

Echa D reyfu siady ,
Paryż. (T. B. k.) Według półurzędowego do­

niesienia były pułkownik Pickart ma być reaktywo­
wany, a to na podstawie przepisów nowej ustawy 
wojskowej.

W alka dom owa w  Wenezueli.
Caracas. (T. B. k.) Onegdaj przyszło znowu 

do walki między wojskami powstańców a rządowemi 
koło Cumana. Powstańcy ponieśli dotkliwą klęskę, 
przeszło 80 powstańców poległo, a kilkuset dostało 
się do niewoli.

M ianow ania  w  R osyil
Petersburg. (T. B. k.). Prawitelstwiennyj Wie• 

stnih donosi, że ukazem carskim został mianowany 
W .Ks. Michał Mikołajewiez prezesem Rady państwa 
na rok 1903, zaś wielki książę Aleksander Micjlajło­
wicz kontradmirałem. Generał Petrow, naczelnik poczt 
i telegrafów, został mianowany członkiem Rady pań­
stwa przy równoczesnem uwolnieniu z dotychczaso­
wego stanowiska.

R ezyden cya  W ilhelma II. w  P oznan iu .
Berlin. (T. wł.). W etacie niemieckim znaj­

duje się pozycyn 50 000 marek na roboty wstępne, 
w celu wybudowania w  Poznaniu królewskiego pa­
łacu rezydeneyjnego. W motywach Dowiedziano, „źe 
regularny pobyt pary cesarskiej w Poznaniu, jako 
stolicy prowincji, przyczyni się niezawodnie (11) do 
podniesienia uczuć patryotyczuych i zacieśni węzły, 
łączące prowincyę poznańską z monarchią pruskąIu

Pola. (Tel. wł.) Zmarł tu komendant arsenału 
morskiego, kontradmirał Paweł P o t t .

Petersburg. (T. B. k.) Para carska opuściła 
Carskie Sioło i przeniosła się do pałacu zimowego.

Wiedeń. (T. B. k.) Książe Jerzy saski odje­
chał do Pragi, tam zatrzyma się jeden dzień, po- 
czem wróci do Drezna.

Paryż. (T. B. k.) Minister spraw zagrani­
cznych Delcassć jest chory i z tego powodu nie 
mógł przyjąć dyplomatów.

Hr. Lonyay.
Berlin. (T. wł.) Mimo kategorycznych zaprze* 

czeń ze strony hr. Element Lonyaya i jego mał­
żonki twierdzi Local-Anzeiger, że pożycie małżeń­
skie hrabstwa nie było bardzo przykladnem. Kore­
spondent L̂ncal-Ąnseig&a rozmawiał w St. Remo 

1 ? hrabiną Lonyay, któm zaprzeczyła' stanowcźo, ja­
koby chciała się z mężem swoim rozłączyć i jako­
by tenże przegrał wielkie kwoty w Monaco. W chwili 
rozmowy wszedł do pokoju hr. Elemer, który wy­
glądał bardzo źie, a na zapytanie, dlaczego nie wy­
stępuje energicznie przeciw rozsiewanym pogłoskom, 
odrzekł wymijająco. Hr. Stefania przyznała po­
średnio, że w małżeństwie ich były częste spory.

Budapeszt. (T. wl.) Hr. Elemer Lonyay upo­
ważnił telegraficznie wczoraj w nocy swego adwoka­
ta, Eherpataky*ego aby się zajął wyśledzeniem osoby, 
która pierwsza rozpowszechniła o nim znane pogło­
ski i wniósł przeciw niemu natychmiast skargę.

Bruksela. (T. wł.) W tutejszych kołach są­
dzą, źe pogłoski o rozejściu się hrabstwa Lonyay 
wyszły ze strony brukselskiej kliki dworskiej, która 
sądziła, że w ten sposób doprowadzi do rozłączenia 
się małżeństwa.

Wiedeń. (Tel. wł.). Mimo kategorycznych za­
przeczeń, jakoby małżeństwo Lonyay zamierzało ro­
zejść się, faktem jes t, że jakkolwiek hrabstwo 
Lonyay mieszkają w jednej willi, to jednak mają 
zupełne osobne mieszkania i żyją zupełnie osobuo.
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Wiedeń. (Tel. wł.). Niemieccy prezesi klubo­
wi odbywali przez cały dzień wczorajszy obrady aż 
do 9 wieczorem, konferowali także z prez. hr. Vet- 
terem. Na porządku dziennym była sprawa „oczy­
szczenia" porządku dziennego posiedzenia Izby od 
wniosków nagłycli czeskich i wszechniemieekieh.

Uchwał konferencya nie powzięła, gdyż niem. 
prezesi postanowili wobec pojednawczego stanowiska 
rządu porozumieć się jeszcze z Kołem polskiem i 
kat. stronnictwem ludowem.

Co do sprawy cukrowej odbyła się wspólna 
konferencya z hr. Vetterem, Rezekiem, Baernreitho- 
rem i Pacakiem.

Wiedeń. (T. wł.) Koło polskie uchwaliło gło­
sować za nagłością w sprawie cukrowej oraz desy­
gnowało p. Jaworskiego do zaznaczenia w Izbie sta­
nowiska Koła w tej kwesty!.

Wiedeń. (T. wł.) Następne posiedzenie konfe- 
rencyi ugodowej czesko-niemieek. odbędzie się w so­
botę.

Wiadomości bieżące.
— 40-lecie powstania. Komitet ściślejszy uchwa* 

lił wczoraj prosić wszystkich kupców i przemysłowców, 
tudzież wszystkie instytucye, aby w uroczystym dniu 
obchodu tj. w środę dnia 21 stycznia wszystkie skle­
py i biura zamknięto, przynajmniej na czas od 10 ra­
no do godz. 1 w południe. Spodziewamy się, iż znane 
z patryotyzmu mieszczaństwo nasze zastosuje się do

tej uchwały komitetu, uznając dzień obchodu za uro­
czyste święto narodowe,

—  Stan zdrowia ks. m etropolity bez zmia­
ny, ani ua gorsze ani na lepsze. Jeduakże dla uspo- 
kojeuia rodziny i kapituły prof. dr. Wiczkowski za­
prosił wczoraj wieczór-telegraficznie radcę dworu prot*, 
dra Neussera z Wiednia na konsylium. Prof. Neusser 
zapewne przybędzie dziś lub jutro.

— Katastrofa kolejowa? Gazeta Narodowa 
zamieściła w numerze wczorajszym następującą depe­
szę ze S t r y j a :  „Z Chyrowa prryszła tu wiadomość
o strasznej katastrofie kolejowej. Mianowicie miało miej­
sce zderzenie pociągów, przy ezem pięć osób zostało 
zabitych, a kilkanaście jest ciężej lub lżej rannych. 
Ruchakolejowy przerwany. Bliższych szczegółów brak 
do tej pory“ .

Wczoraj wieczorem zwracaliśmy się do dyrekcyi 
kolejowej oraz do zarządu stacyi ua dworcu, ale zui- 
kąd nie umiano nas nawet poinformować, czy się wo- 
góle jaka katastrofa zdarzyła. Na wysłane depesze 
Stryja i Chyrowa nie odebraliśmy do chwili zamknię- 
cią numeru porannego (godz. 7 rano) żadnej absolut­
nie odpowiedzi. Wobec tych okoliczności, a zwłaszcza 
wobec bardzo niejasnego brzmienia depeszy i trudnej 
do zrozumienia kombinacji (Stryj-Chyrów) — przy­
puszczamy, że ua szczęście cała wiadomość o rzeczo­
nej katastrofie jest co najmniej bardzo przesadzoną.

— Ułaskawienie. Cesarz zamienił w drodze
łaski karę 8-dniow-ego aresztu, na którą zasądzono
p. Aleksandra Gotlieba za pam iętny ' nieszczęśliwy 
strzał koło rzeźni miejskiej na grzywnę 400 kor.

— Wyrok. Na wczorajszej popołudniowej rozpra­
wie o trucie publiczności przez rzeźników audytoryum 
było przepełnione publicznością, złożoną przeważnie
z współwyznawców oskarżonych. Po krótkim wywo­
dzie prokuratora Leżańskiego, który w zupełności po­
pierał akt oskarżenia, zabierali kolejno głos obrońcy
oskarżonych dr. Reiter, Solański, Liebermann, Dwer­
nicki i Jasiński. Trybunał udał się na naradę i choć 
ta trwała przeszło dwie godziny, publiczność, wytrwała 
cierpliwie do końca. Około dziesiątej wieczorem prze­
wodniczący radca Łuczkiewiez ogłosił wyrok nadspo­
dziewanie bardzo łagodny. Trybunał uwolnił oskarżo­
nych od puszczenia w obieg mięsa zarażonego w ągli­
kiem, a skazał ich tylko za to, że mięsa z dorzuiętej 
jałówki nie poddali oględzinom weterynarskim. Zostali 
więc skazan i: Efroim Joel Katz ua czternaście dni
aresztu Łazarz Saumselig na 7 dni, Jankiel SaumseJig 
na 5 dni, Salamon Katz na 5 dni, Koppel Hammer 
na 3 dni.

Jakób Guldeu za sfałszowanie certyfikatu oglę­
dzin mięsa na 24 godz. aresztu. Oprócz tego wszys.y 
skazani mają ponosić koszta postępowania kaiWgo. 
Reszta oskarżonych, t. j. Szulim Brandel, Franciszek 
Witeusz, Dauiel Saumselig, Stefan Pika i Jura  Gulden 
zostali uwolnieni od winy i kary.

—  Za spokój duszy śp. Augusta hr. Łosia, od­
prawione zostanie w Wiedniu w tamtejszym polskim 
kościele — jak nam donoszą — nabożeństwo ża łob n e  
w sobotę 17 b. m. o godz. 10 rano, za staraniem sto­
warzyszeń polskich „Strzecha" i „Przytulisko*, około 
rozwoju których zmarły położył wielkie zasługi.

—  Z „ O g n i s k a *  wypisało się wczoraj w myśl 
uchwały poufnego zgromadzenia młodzieży niesyońskiej 
140 przeszło akademików-niesyouistów. Wstępują out 
do „Związku akad.“

— Ż  Politechniki. Pan Stanisław Wawrzkowicz, 
rodem ze Skałatu, złożył na wydziale inżynieryi drugi 
egzamin państwowy ze stopniem „znakomicie uzdol- 
uiony“.

—  Opłatek. Z szeregu opłatków odbytych w roz- 
rozinaityeh stowarzyszeniach, do najpiękniejszych nale­
żał obchodzony wczoraj przez „Stow. uauczycielek“ i 
„Związek koleżański b. seminarzystek“ . Dwa te sto­
warzyszenia dawniej oddzielnie —  połączyły się nie­
dawno i dążą razem do wspólnego celu, ulżenia doli 
nauczycielek, budowy własnego domu i schoniska dla 
nich. Na wczorajszej uroczystości zebrało się kilka­
dziesiąt nauczycielek, z przewódniezącomi tych stowa­
rzyszeń pp. Maohtzyńską i Runanowiezówuą, z zapro­
szony gości zaś przybyli radca Baranowski, dyr. Zub- 
czewski, lekarz dr. Serbeński i kilku profesorów kursu 
przygotowawczego sto w. nauczycielek. Wesoła i swo­
bodna pogadanka, przoplatana śpiewem i toastumi 
przeciągnęła, się do 10 wieczorem.

—  Wybór uzupełniający jednego członka do 
Izby lekarskiej z m. Krakowa odbędzie się 31 brn.

— Z  uniwersytetu. P. Józef Steuermaun, ro­
dem z Sambora, otrzymał na tutejszym Uuiwersytecie 
stopień magistra farmacyi.

— Fałszyw e 20-korouówki. W tych dniach 
pojawiły się w Nowym Sączu w obiegu falsyfikaty 
złotych 20-koronówek.

—  Egzam ina kwalifikacyjne. Przed komisyą 
egzaminacyjną w Wydziale krajowym złożyli: Andrzej 
Osiński, pisarz gminy Olszyny, egzamin kwalifikacyjny 
na kasyera, wzgiędnie kontrolora, zaś Autoni Siwka 
z Niepołomic na sekretarza gminnego.

— A nglicy a Henryk VIII. Niedawno portret 
Henryka Vffl. ua jednej z wystaw angielskich znale­
ziono w stanie godnym pożałowania. Płótno podarto, 
a twarz króla zamazano. Dozorca wystawy twierdził, 
że publiczność niechętnie oglądała portret twórcy ko­
ścioła auglikańskiego. Szćzególuie kobiety, patrząc na 
oblicze monarchy, który miał 6 żon, nie mogły po­
wstrzymać vyrazów swojego oburzenia. Jedną z nich, 
niepohamowaną w swej złości, dozorca musiał wypro­
wadzić z sali, oburzenie bowiem swoje manifestowała 
w ten sposób, że na portret pluła.
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□  Tarnów. {Bocznica styczniowa. — Towarzy­
stwo ku wspieraniu ubogiej młodzieży szholnej. — 
Wieczoreh gimnastyczny). Piszą nam : j a k  już donosi­
łem, powstała w łonie tutejszego „Sokoła" myśl zai- 
nieyowauia obchodu 40-ej rocznicy powstania stycznio­
wego, w którym wszystkie patryotyczne stowarzyszenia 
tutejsze mają wziąć udział. Na zaproszenie prezesa 
„Sokoła" zebrali się wczoraj 11 b. m. w kaucelaryi 
sokolskiej prezesi, względnie delegaci towarzystw, a na 
posiedzeniu tein uchwalono program całego obohodu. 
Jako dzień obchodu oznaczono niedzielę 25 b. m. 
W dzień ten zbiorą się stowarzyszenia, cechy i publi- 
czuość na płucu Kazimierza W., skąd ruszą do katedry 
na cichą mszę św., którą odprawi prezes „Pracy" ks. 
dr. Dutkiewicz. Kazanie patryotyczne po mszy wygłosi 
ks. dr. Górka, prezes „Ojczyzny". O g. 11 odbędzie 
się pochód z przed gmachu „Sokoła" na cmentarz, 
gdzie delegaci towarzystw zloźą wieniec na grobie spo­
czywających tu powstańców. Po południu odbędzie się 
w „Sokole" bezpłatny odczyt popularny dla najszer­
szych warstw, — a wieczorem również w „Sokole" 
wieczór uroczysty, podczas którego po zagajeniu, przy­
pięte zostaną przebywającym w naszein mieście wete­
ranom medale pamiątkowe. Dalsze punkta programu 
wieczorku wypełnią produkoye wokalne i jednoaktowa 
sztuka Z. P a r n e g o : „Hanusia Krożańska" z żywym 
obrazem. Po wieczorku wieczornica. — Istniejące tu od 
dawna „Towarzystwo ku wspieraniu ubogiej młodzieży 
szkoluej" odbyło 11 b. m. walne zgromadzenie. Prócz 
sprawozdania z czynności oraz kasowego, dokonano na 
uiera wyboru zarządu, do którego weszli: ks. kanonik 
Leśniak (prezes), J .  Ruszczyński (sekretarz), T. Szy- 
pula (skarbnik). Towarzystwo zaopatruje ubogą mło­
dzież w ubrania i przybory szkolne, oraz w porze zi­
mowej udziela najuboższym cieplej strawy. Fundusze 
towarzystwa, (prócz kapitału żelaznego, powstają 
z wkładek członków i subwencyj, jakich udziela Rada 
miejska, Kasa oszczędności i Rada powiatowa. Żałować 
należy, że tak humanitarna instytucya liczy tych człon­
ków tylko 40. Czyż to uie wstyd dla Tarnowa ? ! 
Wkładka jest tak uiską, że i człowiek mający naj­
mniejsze dochody, na tego rodzaju filantropię pozwolić 
sobie może. Dwadzieścia halerzy (20 h.) miesięcznie, 
to bardzo mało. Tą drogą apeluję do ofiarnych obywa­
teli, aby zechcieli przystąpić do towarzystwa, wspiera­
jącego tych, których los już w dzieciństwie obdarzył 
biedą a często nędzą. — Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" urządziło 11 b. m. roczny wieczorek gimna­
styczny, złożony z różnorodnych ćwiczeń młodzieży 
szkoły wydziałowej męskiej, z uczwiów starszych i 
członków, z współudziałem Towarzystwa muzycznego. 
Wieęaor.ek wypadł pod każdym względem bez zarzutu, 
a szczerze podziwiać można było zapal, z jakim się mło­
dzież starsza i młodsza ćwiczyła. Żałować jednak wy­
pada, że przy takim zapale ze strony młodzieży, oraz 
dobrych chęciach ze strony towarzystw sokolich w kraju, 
sprawa gimnastyki uie weszła dotąd na tory właściwe, 
tj. uie stała, się o b o w i ą z k o w y m  przedmiotem we 
w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h ,  przy których powinny 
być sale gimnastyczne i boiska. Społeczeństwo prócz 
oświaty powinno pokoleniom swoim duć -zdrowie, któ­
rego tak często brak.

Buczacz. (.Podziękowanie). Otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą o umieszczenie: Na rzecz budowy 
kaplic łacińskich w buczuciiiem złożyli datki ua moje 
ręce P. T.: Karol Podlewski 150 k., dr. Włodzimierz 
Kozłowski 100 k., Aleksander Kobylański 100 k., dr. 
Romuald Szawłowski 100 k. Razem 450 k. Szlachetnym 
ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapiać" przesyła prałat 
ks. Gromnicki.

□  Białobóżnica. {Jasełka). Piszą nam: Z ini- 
syatywy pp. Z. i H. odbyła się tu przedstawienie „ J a ­
sełek". Uzyskaną z przedstawienia kwotę 160 koron 
przeznaczono ua budowę kościoła, którego brak daje 
się uie mało odczuwać tutejszej ludności polskiej. 
Podolanin.

Stanisławów. {Niepokoje w zakładzie karnym). 
Riszą nam: W poniedziałek próbowała część skazańców 
w tutejszym zakładzie karnym ponownie podnieść bunt,

WŁADYSŁAW REYMONT.

ŁOPI.
POWIEŚĆ.

103 (Ciąg dalszy).

— Posiedź żdziebko, tak mi się samemu ckni... 
Począł gluinać, pogryzać, żuć, ale uie mógł

nic przełknąć.
— Weselą się? co?
— Takie wesele, tyła naroda, żem w życiu nie 

widziała większego.
— Borynowe przeciech, to nie dziwota! — 

szepnął z dumą.
— Juści, a ociec się tak weselą i cięgiem za 

Jagusią chodzą, cięgiem.
— Jakże... urodna, piękna na gębę, kieby jaka 

pani dworska!
— Wiecie, a Szymek Dominikowej to się ma 

do Nastki Gołębianki.
— Stura nie pozwoli, u Nastki z dziesięć gęb 

siedzi na trzech morgach.
— Te też ich rozgania gdzie dopadnie i sro­

dze pilnuje.
— W ójt jest?

udaremniono jednak te usiłowania i spokój przywrócono. 
Posterunki wojskowe wzmocniono. Obecnie czuwa kun 
nieustannie oddział złożony z czterdziestu żołnierzy i 
dwóch oficerów. Wskutek zaburzeń ciągle się powta­
rzających musiano także zaprzestać wypiekatiia chleba 
dla więźni w zakładzie. Obecnie dostarcza chleba dla 
więźni, dziennie 2000 bocheuków, wojskowość.

□  Stanisławów. {Pies wściekły). Piszą nam : 
W zeszłym tygodniu pojawił się ua podwórzu koszar 
artyleryi 31 pułku pies wściekły i pokąsał trzech ofi­
cerów tego pułku. Chorzy odjechali do zakładu pasteu- 
rowskiego w Budapeszcie. Zauważyć należy, iż psy 
w mieście uaszem wałęsają się całemi gromadami i za 
wiele mają swobody, nu której ograniczeniu mieszkańcy 
dobrzeby wyszli.

Q  Brody {Zamiast życzeń noworocznych). W dal­
szym ciągu złożono na rzecz Tow. im. św. Wiuc. ń 
Paulo, zamiast rozsyłania listów noworocznych: pp. 
Lukas 1 kor., Kitz 1 k., Runge 1 k., Kędzierski 60 h., 
Wojtowicz 60 hM A. Ruchalski 40 h„ Plinta 40 h. 
Podpisy nieczytelne 2 k., 1 k., 40 h. Razem złożono 
61 k. 80 k. L. Wang.

□  Kamionka strumiłowa. {Złowienie oszusta). 
Piszą nam : Żandarmowi z Buska Piotrowi Szlarzylowi 
udało się ku wielkiemu zadowoleniu ludności, złowić 
agenta losów Wilhelma Jasińskiego, który popełnił 
w okolicy oszustw ua 400 k., obiecując uwalniać mło­
dzież od wojska za mulą opłatą itp.

O K siążeczka w ydatkow a Humbertów.
Pewieu dziennikarz paryski wpadł na oryginalny po­
mysł, oto wydostał książeczkę, w której Huinbertowie 
zapisywali swoje wydatki w Madrycie i ua zusudzie 
tych rachunków, opowiada, co osławiona rodzina kupo­
wała, wyciąga wnioski, jak żyła. Niewielka, zwyczajna 
książeczka ma napis drukowany w języku hiszpań­
skim: „ Cuadernio para el uso...“ (Notatnik dla uży­
tku...), poczein dopisany jest energicznym charakterem 
wyraz .Antonia". W książeczce tej Teresa Hmnberto- 
wa zapisywała z drobiazgową ścisłością codzienne wy­
datki całej rodziny, wydatki na utrzymanie domu, go­
spodarstwo i t. p. Dzieuuikarz, który książeczkę wy­
nalazł, uie pożałował trudu i obliczył według niej, że 
na życie i oświetlenie rodzina Huinbert-Dauriguae, 
złożona z sześciu osób, wydawała dziennie 14 fr. 
Oszczędni ludzie! Za dwa damskie kapelusze zapłaco­
no 12 fr., na obuwie męskie wydano 8 fr., ua dam­
skie 10 fr. i t. d. Jedynym zbytkiem, na jaki sobie 
pozwalali, były perfumy, które zajmują znaczną pozy- 
cyę. — Śledztwo w sprawie Humbertów potrwa 
pięć do sześciu miesięcy, tak, że rozprawy sądowe 
rozpoczną się dopiero po feryac)[i letuich ua początku 
jesieni.

O Odkrycie straszliwej zbrodni. W miejsco­
wości Leyton w hrabstwie Essex, położonein niedaleko 
Londyuu, odkryto straszną zbrodnią. Zamieszkały tam 
samotnie od miesiąca 34-letni Edgar Edwarda pobił 
starszego mężczyznę Garlanda, w chwili kiedy go ten 
odwiedził, tak ciężko la>ką żelazną, iż obłożnie chore­
go odwieziono do szpitala. Dochodzeniu co do osoby 
uwięzionego Edwardsa wykuzały, iż żyl on dawniej 
wspólnie z młodem stadłem, o którem od miesiąca za­
ginęły wszelkie wieści. W tem przypomniano sobie, że 
Edwards wprowadzając się do domu w Leyton, miał 
rozma’te większe skrzynie i że wkrótce kazał przeko­
pać ogród po za domem. Poszukiwania policyi odkryły 
tu w głębokości 5 stóp pod ziemią trzy worki, zawie­
rające kawałki ciała ludzkiego Z kawałków tych zło 
żono zwłoki mężczyzny 23 letniego, kobiety tegoż wie­
ku i 3 miesięcznego dziecka. Głowy i członki były od 
tułowia odcięte, czaszki zgniecione jakiemś silnein na­
rzędziem, około szyi dziecka znaleziono zaciśniętą chu­
stkę. Zwłoki zabitych leżały w ziemi kilka tygodni.

O Na wzór parlamentu austryackiego. 
Gazeta polska w Chicagb donosi, że tamtejsza Rada 
miejska stała się na jednem z ostatnich posiedzeń wi­
downią awantur i wymyślań sobie wzajemnych rad­
ców miejskich, na wzór posłów w parlamencie austrya- 
ckim. Byłoby przyszło do bójki, ale przeszkodził temu

— Zabawia drugich i najbardziej pyskuje, a 
Jambroży także.

— Jeszczeby nio, klej na takiem weselu są, 
u takiego gospodarza! Nie .wiesz, co u Antków? — 
zapytał cicho.

— Jakże, skoczyłam do nich na zmroku, dzie­
ciom poniosłam mięsa, placków, to chleba... Z cha­
łupy ine wypędził i ciepnął za mną com przyniesła... 
Zawziął się silnie i taki zły... a bieda u nich w cha­
łupie i ten płacz... Hanka ino się kłóci z siostrą, że 
się już pono i do kudłów brały.

Nie odrzekł na to, nos ostro wycierał, a prę­
dzej dychał jakoś.

<— Józia, — rzekł po chwili — klacz postę 
kuje jakoś i pokłada się już od wieczora, pewnie 
jest na oźrebieniu... trzaby przypilnować. Picie jakie 
narządzić. Jak  to se stękał Biedota kochana, a ja 
nic uie potrafię pomódz... okrutuiem słaby... bez mocy 
całkiem...

Zmęczył się i zamilkł, i jakby zasypiał.
Jóźka odeszła śpiesznio.
— Cesiu I Ceś, Ceś... — zawołał przytomniejąc.
Klacz zarżała przeciągle i rzuciła się ua uwięzi,

aż łańcuch zabrzęczał.
— Podjem se choć raz do sytul... Dostaniesz, 

piesku, swoje, dostaniesz, nie skomlij ino...
Wziął się ostro do kiełbasy, ale nie mógł, nie 

chciało mu się zupełnie,' rosło mu w ustach.

stróż porządku ’ł«rVl i c* z * s **! •£?;/.>. który zapaśników wsią! 
w swą opiekę i wyprowadził za drzwi.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  „Robotnik parański". W Kurytybie (w Bra­

zylii) zaczął wychodzić pod powyższym tytułem nowy 
tygodnik polski. Iuicyatorem, jak się zdaje, jest p. 
Cupski, były właściciel Gazety polskiej w Brazylii, 
który pismo to sprzedał dzisiejszemu właścicielowi i 
redaktorowi tego pisma p. L. Bieleckiemu z Warsza­
wy. Właścicielem uowego pisma jest towarzystwo u- 
działowe, redaktorem wybrany został p, Białynia, dru­
karzem i administratorem p. Czapski, prezes towarzy­
stwa. Z nadesłanego nam numeru okazowego uie mo­
żna powziąć żadnego wyobrażenia, czem będzie to pi­
smo. Redrkeya przyznaje, że Gazeta polska w Brazy­
lii „była dotąd zawsze uczciwą i przyzwoitą", a na­
wet „mimo usterek bardzo pożyteczną 3  Potrzebę uo­
wego pisma uzasadnia tem tylko, ża gazeta jast za 
mało popularną, że p. Bielecki jest mało znany i że 
na 40.000 Polaków istuieć mugą i dwa pisma. Reda- 
keya zaprzecza, żeby miała zamiar wydawać pismo 
socyalistyczne, czego zresztą uie uważałaby za grzech i 
antykatolickie. Przeciwko ostatniemu zarzutowi zastrze­
ga się energicznie i oświadcza, że gdyby redaktor ua-’ 
pisał coś „przeciwko naszej świętej wierze katolickiej, 
tobyśiny mu nie tylko grosza nie dali, ale jeszczebyś- 
my mu tak dla wspomnienia wytatuowali skórę, że na 
czworakach do Częstochowyby się powlókł, aby odpo­
kutować za grzechy".

Z m arli ive Liuowie:
Dnia 6 stycznia br.: Marya Łatkiewiczówna, córka inspek­

tora ewidencyjnego, lat 9, szkarlatyna, Feige Brandler, bez za­
trudnienia, lat 8a, gruźlica płuc; Leopold My kita, syn agenta po- 
polioyjnego, lat 9, zapalenie o pon  m ózgowych; Mojżesz Leib 
Reif, pieKarz, lat 69, gruźlica płuc; Samuel Markus Krochmal, 
muzykant, lat 54, gruźlica płuc; Rachel Kulik, bez zatrudnienia, 
lat 75, udar mózgn; N. Lichter, syn szewca , 1 dzień,  brak s;j 
żywotnych; Feige Fraenkel, bez zatrudnienia, lat 75, uwiąd star* 
czy;  Piotr Szafuj, syn zarobnika, lat 6, nieżyt kiszek; Stefania 
Horsukow, córka zarobnika, 20 miesięcy, nieżyt oskrzeli; Mar­
celina Krzyżanowska, szwaczka, lat 45 gruźlica płuc. Razem 12 
wypadków śmierci naturalnej.

Dnia 7 stycznia b. r : Eugeniusz Bauer, lat 33, gruźlica 
płuc; Jan Popiel, lat 40, nowotwór tnózgu; Jan Szczygielski, 
agent polieyjny, lat 52, zapalenie płuc; Antoni Zinkner, murarz, 
lat 44, gruźlica płuc; Joanna Cengel, żona szewca, lat 86, gra. 
źlicu płuc; Marya Szypała, lat 60, napady epileptyezne, ostry 
obrzęk płuc, Marya Fac, lat 37, gruźlica p łuc; Antoni Duda, za-, 
robnik, lat 32, gruźlica płuc; Sabina Tuch, córka kelnera, zapa-. 
lenie mózgu; Sam el Badner, syn zarobnika, 7 miesięcy, zapa? 
lenie płuc; Stanisław Gródecki, lat 40, porażenie postępowe, 
przywóz zwłok z Kulparkowa; Józefa Ditrich, córka woźnego, 
10 miesięcy, drgawki niemowlęce, koklusz. Ruzem 12 wypadków 
śmierci naturalnej.

Roman Bierzecki, zastępca prokuratora państwa we Lwo­
wie, zmaił 9 bm. w 35 roku życia.

W naszej Administracyi złożyli:
Ola małej dziewczynki, zostającej w Me­

tanie bez środków do życia:
Z. Leniecka z Borysławia 2 kor., zebrane w cu­

kierni w Tarnowie 4 ’50 kor., Marysia i Dziusia S. 
2 kor., F. C. z Lubieuiee p. Krakowiee 2 kor., urzę­
dnicy pocztowi w Łańcucie 2 kor., Wandzia i Lonuś 
ze Starego Sambora 2 kor., K. B. 1 kor., N. N. za 
Lwowa 10 kor., Marylka i Tadzio D. z Borysławia 
10 kor., Janina Drohomirecka ze Stanisławowa 1*50 
kor., Olda de Schilling Sieńgalewicz 1 kor.

Na Skarb Narodowy:
Tadeusz Blumski, zebrane na opłatku w Sokole 

w Złoczowie 2'20 kor.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie:
Michał Kurzemski z Pistyna, zebrane przy 

opłatku w dzień wigilii Bożego Narodzenia 4*50 kor.
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły Łu 

dowej:
K. B. 1 kor.
Na kolumnę M ickiewicza we Lwowie:
G. Bielochowski z Berlina 8*23 kor.

— Mój Jezus, tyle kiełbasy, tyle mięsa... a 
nie mogę... całkiem nie mogę.

Darmo próbował, oblizywał, wąchał, nie mógł, 
ręka mu opadła bezsilnie, chował więc pod słomę, 
nie puszczając z garści.

— Mój Boże, tyła tego, że nigdy w życiu nie 
miałem, a nie mogę...

Żałość śęisnęła mu duszę, i łzy pociekły po 
twarzy, płakał rzewnie, aż się zanosił, jak to dzie­
ciątko ukrzywdzone.

— Potem se zjem, odpocznę nieco i bal se 
sprawię — pomyślał.

Ale i potem nie mógł, zapadał w sen, nie po­
puszczając kiełbasy z garści, uie czując jednak, że 
Łapa mu ją  pocichu obgryzał...

Otrzeźwiał nagle, bo po wieczerzy muzyka 
gruchnęła w chałupie z taką mocą, aż ściany stajni 
drygały 1 przestraszone kury gdakały z chlewów.

Wrzaski buchnęły we świat i pryskały od do­
mu, niby te  ognie czerwone w noc ciemną, niby 
grzmoty huczały po stajni.

Hulanka tam już. szła siarczysta, śmiechy, we­
sołość, zabawa, a raz w raz ziemia dudniała od 
przegonów i pisk dzieuszyn rozdzierał powietrze.

Kuba nasłuchiwał zrazu, ale rychło zapomniał 
o wszystkiem, sen go brał i niósł w ćmę jakąś 
wrzawliwą, jakby pod wody szumiące... na dno roz- 
wytych wichurą borów.

(C. d. n.)
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla > ści inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które  nabywać można w Administraeyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. —  Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słomie Boi­
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego1' 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.

Przysto jny  kawaler nado- 
brem samodzielnem sta­

nowisku pragnie poznać w 
karnawale przystojną boga­
tą dystyngowaną pannę w ce­
lu m atrym onialnym  „Patry- 
cyusz* p.-r. Lwów- b32 1

Życzliw ej Nieznajom ej — 
dziękuje za pamięć i pro­

si o adres lub wskazówkę 
jakąkolwiek „F . K  Zak“.

650 1

Otch łań . Proszę przeczy­
tać ogłoszenie w torko­

we. Czy poniedziałkowy list 
doszedł? Czy niedzielne było 
nieporozumieniem , czy od­
wrotem? Jak się porozumieć 
pewnie o najbliższą niedzielę, 
czy z konieczności możnaby 
użyć najpewniejszego pośre­
dnictwa? Muszę mieć n a jry ­
chlejsze ustne wyjaśnienie 
dręczącej zagadki. Na ty le  
zasłużyłem. Odpisz zwrotnie 
i dotrzym aj bezzwłocznie u- 
roczystago słowa, bo cierpię 
bezdennie. 535 l

iewidzialam  — nie by-
J.N łam samą szkoda, list 
poczta pod moim nazwiskiem.

543 1

Kto dopomoże młodemu ar­
tyście do ukończenia  

studyów. O ferty p.-r. mBru-
net“. 538 2—1

Celem kształcenia ducha 
pragnę korespondować 

z człowiekiem inteligentnym  
„Psychea p. r. Przemyśl.

548 1

K tó ry  z panów zawrze ko- 
respondencyę z młodą 

wdową ? nDelńna* p.-restante 
Lwów. 549 1

R o z m a i t e .
" p rz y jm u je  się we Lwowie 
X  różne sprawy
twień, Wang,

do zała- 
(iródecka 14 b 

382 4

P ieniądz każdy wyrzuca, kto 
kupuje gotowe likiery, 

gdyż najtańsza droguerya Men- 
kesa, ul. Kazimierzowska 19, 
sprzedaje esseneyę do wyrobu 
wszelkich likierów deka od 5 
ct. wystarczająca do D/2 1. li­
kieru. Cenniki i przepisy dar­
mo. 11651 15-5

& A K TJ V N O
Losów na raty

oraz wszelkie tranzakcye 
bankowe, uskuteczniamy 
jak najkorzystniej. — Do 
najbliższych ciągnień po* 
leeamy: 1 kupon prem
3°/o los zak. kred. ziem. 

I. em.
1 los Bazylika (Domhau) 
1 los sorbski tytoniow y
I los Josziv, (Dobre s.)
II c i ą g n i e ń  r o c z n i e .  

Główne w ygrane:
k. 90.000, 30.000 fr. 100.000 
20.000 kor.— Cena k. 112 
w 28 ratach po 4 kór.

Natychmiastowe prawo 
gry po złożeniu pierwszej 
raty, najwygodniej prze­
kazem. Czeki i gazeta lo­
sowań bezpłatnie. 269 

Dom bankowy 
R o h a t y n  i  U ła m  

Lwów, Sykstuska 1. 8 .

« B o le c a  s ię  najlepszy spe- 
cyalny Magazyn herfoa- 

ty  I K aw y  po najtańszych 
cenach MARKUSA PARNE SA 
Lwów, ulica Jagiellońska 15. 
Cenniki na żądanie wysyłam 
gratis i franco. 6019

Cr*Cuś *w57-s:&«Dd.Ź}

IS  «m ?« vi i k  ś y  c lo w sk i
w ytw ornie i bogato ilustrow any. 19 ark. idCl. Cena 

1 kor., z p rzesy łką  1*10 kor.
Rocznik informuje Żydów i nieżydow
0 aktualnym, cale społeezeńsstwo 
obchodzącym, mimo tego nie dość 
ogółowi znanym syonizmie i zawiera 
prace dr. Alfreda Nossiga, N. Soko­
łowa (Warszawa), dra D Malza, 
Adolfa Standa, S. Schillera, Rosen- 
felda, Brandesa, Pereca, Asza, Weic- 
mana, Kirszrota, Frenkla, Wlrta, Szer- 
laga, Rosenberga, Chajesa, Fogla
1 w. i I lu stracye  i w iniety Cigna- 
niego, Israelsa, Hirszenberga, Kauf-

_  mana, Liliena, Pilichowskiego, Rem-
Sbrandta, Szatzo, Wachtla, Zewyego i Weinlesa Pozatem  
n  załączone są do Rocznika 4 specyalne dodatki art. 

a. m 4 obrazy S° Jan a  Styki, Leopolda Horowitza, 
i Józefa Israe lsa  i K aufm ana.

l i  Do nabycia w księgarniach i biurach dzienników. Zarnó- 
||w ien ia  adresować należy: , Rocznik żydowski, Lwów, 
fi (fach pocztowy). 816 5

l a r a
9439D A L M A C Y A

najdoskonalszy pobyt zimowy
H ^ tel B r is to l ,

Nowe składy piwniczne o systemie 

okrężnym ul. Solarni 4 (róg 

Gródeckiej).

i i

Ruch maszynowy około 20.000
. , . .. butelek dziennie!^  Z dobrego najlepsze

P i w o  d l a  d o m u

P ilz n e r  B .  B >
z Browaru Mieszczańskiego w Piiznie

Piwo Ołomuiiieckie
z browaru Akcyjnego

Porter Tenczyński
słynny produkt krajowy

W beczkach i butelkach polech istniejąca od 15 lat Reprezentacya-

E k f l S L  J O L L E S
Wmieiscu dostawa bezpłatna, K a n to r :  P a s a *  H a u s m a n a  C e n n ik i o p ła tn ie l

■ j  v TELEFONU Nr. 309.

|  Dla prowincyi opust akcyzy i opakowanie darmo, l \ a  k a r n a w a ł  ceny

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 13 stycznia 1903.

Im s y  o ile inaczej nie podano, obliczone są  za 10<3 
roń  nom inaln -wartości i za gotowfcę —   j

%
. 4’2
. VA
.4$

Ogólny dług państwa.
sdnolity dług państwa 

banknotach, maj—listopad . • 
lu ty—sie rp ie ń . 

arebra* atyczeń—lipiec . . . •
Kwiecień—październik • - - -  

a roku 1864 po 250 zł. m. k . . .3-2 
1860 „ 600 zŁ w. a. . .4

" 1860 „ 100 zł, „ . . .  4l 1864 „ 100 zł. „ . . .  -
1864 „ 50 zł. ,  r . . —

iaty zasta w. domen pahatw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych, 
astr. renta złota woina od pod. . . 4 

.  wwaL Kor. w. od pod. .4  
" " inwest. woL od poa. . .8  Vj

” Obliva«ye kolejowa.
Olej Axovks. Albrechta w areDrze . 4 
.  ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 4 

cesarz. Franc. Józefa w sreo. . o V«
* Arc. Bud. w. K. woL oa pod. 4 

ces. Elż. 200 zł. m. k. za iztukę o V<
! Karola Lud.,200 zł. m. k. .  o 

Obligacye pierwszeństwa kolejowe, 
alei Arcyks. Alb. 300 zł. w sreD. . o 

200 zł. w złocie . o 
! ozes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
* ,  1895 400, 2000,10000 K. 4 \ B u k o w iń s k ie j  lokal. 400 Kor. . . 4
,  Karola Ludwika areDr. . . . .  .4
'  Lwow.-Czer.-Jaskie] Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
.4
. 4
.3 m 
.4 *h
. 4 i/i 
• 4 V: 
.4

rieraka renta złota . • • - - - 
;• renta w. Kor. wolna od pod.
'. renta w. Kor. r v . n 

koL z r, 1880 w złoci© ■ 
irczka koL z r. 1889 w areDrze . 

obligacye propin. w. a. . • •
,  prem. reg. Cisay . •

;. pokyozka prem. po 100 zŁ . .
■ • " »ł •gaeye indemnizacyjne hipoteczne

Kroaoyi i S ła w o n i i ............... 4’65
Propinacyjne woL od pod. . . .  4 i>

perskie obligacye hip. _............... 4
soyi i Sławonii oblig. ni p. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki
rożka reg, Lnnaja a x. 187B. .

.  _ z r. 1899. .
, krej. Bukowiny a r. 1898 . 
prop. Bukowiny . 
pok. kraj. z r. 1896

piacą |;źądają

100
100
100
100
185 
1Ó4
186 
2’ 0 
250 — 
302

95|i 101 lń
yą 101 10
90 101 10 

101 10

50
190 
lóó 50 
188 80 
254 —— 254 — 

50 603 50

1211— 
101 —i
93

121 
101
93 75

d ioo99;_
119! & 
127;60 9Si7o; 
510,50; Ó14 
99 80J 100

? lo 100 
) 10/ 101 
3 75? 99 
^ 70 100

159
202
202

101
98
98

.S

. 4

. 4

.6

. 4

107 
99 
98 

103 
98 75

100 60

99 05 
92 90

161 -
203 70 
203 70

99 80 
102
99 85 
99 80

103 25
100
99

104
99

.4

.4

.4 V 

. Q

.Br

.6

G-aL obL prop. z r. 1889 . . . .
Po2. miasta Lwowa z r. 1896 .

z r. 1900 .
„ r Wiednia z r. 1874.

Benta włoska za 100 lir . . .  .
PoE. hypot. Buigaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Anatr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z iem sk i.................5

GaU akc. t .  h. z 10°/o pr. L w 89̂ /s L 5 
GaL .  .  .  ioa w 50 lat. . . .4  xi
GaL , „ n los w 60 lap . . .  4
GaL Tow. kired. ziem  loa w 56 lat . 4 
GaL „ .  ,  . „ w 41 lat . 4
GaL . . .  aawn. emis. . . 4 
GaL .  ,  .  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L .4  ll 
Banku „ .  r zwr. w 57Vt L • 4
Banku .  oblig. komun. 2 emis. . • 5 
Banku B „ .  3 e. L w 42 L . 4 V
Banku .  „ . 4  em. 1. w. 45 L
Banku „ .  koL L w. 57VfL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/» L . . 4 
Anstr. .  .  loa w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póin. ces. Fera. em. z r. 1886 .4

: : : : : :  i S : i
» » * l V V 1898 .4
.  Lwów-Ozem.-Jasay 1884 p. 10°/o 4 
” r r B 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w sch ó d ,.................... 4
Weg.-GaL kolej em  1870 . . . . . .  5

.  _ ,  „ 1878 .................... 5
: : : i ................*

Losy procentowe, (za sztukę)
Anstr. Ziakł. kredyt. obL pr. em  1880

po 100 zł. w. a . ............................... 8
w w „ em  1889 po 100 zŁ w. a. . 8 

Tow. A na Lun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
UregnL Imn. z r. 1870 po 100 zł. w, a. 6 
Węg. bankn hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Pot. miasta T-ryestu po 100 zł. m  k. 4 
Pot. r r po 50 2ł. w. a. 4
Pot. serbska prem  po 100 fr................2
Tureckie obL prem  kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Bnoapeazteńskie Basiiioa po 5 zŁ w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zŁ w. a. 
Ciary po 40 zł. m. k. . • • • • • • • • • 
Pozyce&a m. InsbruKU po 20 z ł  w. a . . . 
fo t. prem, miai. Krakowa po 20 zł. w. a.

r „ Lubiany po 20 zL 
9feB po 40 zł. w. a . ..............................

119 40 110 40

97 £

258 103 2 
J(2 101 8 
50 98 5i 

98 Z'

102 -
102 20 
102 30 
102 50 
J00jl5

100115

109.60
109.60 
100 10

101 268 60 10 109 io 
283 

1 260 .

n.i 250 
2>1 92 25

20 —  
438

Palfiy po 40 zŁ m. l  '  .  ................
Czerw. crz. austr. tow. po 10 ssL. .

r H węg. tow. po' 5 zł. . . .  
Funaacyi arcyas. Buaoiia no 10 zł.
Sanna po 40 zi. m. n. 
fozycz&a m iasta daizDui'ga po 20 zł.
St. G-enoia po 40 zł. m. k ..................
Poz. pr. m. Stanisławow a po 20 zł. . . .  
Kom unalne m. W ieam a z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zL . . . .

r r  ,, a&cye zakład 200 zł. . . .  
Anatr. Tow. togi. na Ltrnaju 1500 Kor. . .
Kolei póin. ces. Ferayn. 2100 K or..............
Kołomyj. koL iok. iakc. pierw.) 200 zł. 
KoL Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów- Ozem.-Jasay 200 zł....................
„ wschodn.-eal.-iokain. 200 z ł . ...............
„ państwowych 200 zł. — 500 fr..............
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . . .  
„ węg. gaiioy). iokai. 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.........................
Peszt, bangu nandl. 1000 Kor.......................
Zakład Kred. dla handlu i Drzem. 820 Koi
W ęg. banku kredyt. 400 Kór.........................
Domo austr. tow. eak. 400 Kor...................
Galie, banita hipotecz. 400 Kor...................
Galie, oar -ta dla handlu i p rzem  400 Kor 
Banku dla krajów koronnvoh 400 Kor. . .
Banku Auatro-węg. 1400 K c.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. . 
Gzesk. banku związk. 200 Kor . . . . . . .
Ztvnostenska banka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł
Tow. kopalń, węgia w B rtu  100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Anatr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. Zeiazn. przem. 200 zł. . .
Schodnioy 500 K or...........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . .  
Trifal tow. kop. węgia 70 z L .......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko te rm j %  

Berlin i niern. m  pani;, za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów szter.................... 4
P aryż i franouak. m. bank. za 100 f r , . S 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli .5 V 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... ...

W a
Dukat cesarski. . 
20-frankówka

l u t y .

SO-markówką  ..................................
Niemieckie banknoty za 100 marek ■ »
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Buble banknoty ■» 100 rubli . .

1 — 410 -
> E80 -

570
892

574 - 
- I  400 -

485 50] 43ti —

726 p 
519 - 
538 -

398 F 
1555 - 
542 = 
247 . 
256-

S 50

J 60

385 -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 stycznia 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. do 200 zł. (400 K.)

Ex diyidenae 20 Kor...........................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.) .  ...................
Koiei gaL Kar. Lud. po 200 zL m  k. - 
Kolei ijwów-Czom-Jasey po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .f ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych 

woa. po 200 zł. (400 K or.). • . . .
11. Listy zastawne za 100 K.

cez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/. . .
Banku h. g. 4Va°/0 w. a. ioa w 50 L . -
Banku h. g. 4°/o „ „ ioa w 60 L po 200 K.
Banku kraj 4ł/2°/u w. a. los w 51 L . . . •
Banku kraj. 4°/o w. a. ioa w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emia.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w 411/* l a t ................................................
„ 4°/o io# w 56 lat . .

III. Obiigi za 100* K . '
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4°/o w. a, 
Bukowiński rond. propinacyjny 5% w. a. 
Komunauae Banku kraj. 5°/o 2‘em isya .

n Pl&lo 8 emisya .
r> r 4% 4 em isya . .

Koiej lokain. wsch. 4°/o po 900 Kor. . .
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/^ po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

* 4Va°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł, (40 Kor '.  . 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 K or .

Y. Monety.
D ukat o e a a r s k i ................................
20-frankówka
100 rubli r o s y j s k ic h .......................  , ! !
100 m arek  n iem ieck ich ....................... ’ * *

idącą jżądoja 

588]—| 550 —

565

4C0

—| oLU1--.

r |62;:
350 ] — 

42T1-

110lfloj—| — L.
95 po!

161,83 10:i -  
97 50j - -
Ł6 5^  97 20

96 7(1 _ i _
96 70 97:4U

99110 
102|50 - ......
3 02]-;. —j 
300150,] 103
97! 20: —
97 20 — —

3  99 30
—| 95 i 0 
-  j o i;7o

95
101

70 H  Wi­

l i . 40. 
- i i  3 9 i'0

11 ....

116 80 317

SA N T O R  W Y M IA N Y

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. L uprzyw. oaiicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki 4

Nadto zaprowadzono na wzdr Inztytucyi zagranicznych tak  zwane 
D E P O Z Y T A .  S C H O W K O W E  ( S a d e  I D e p o s i t s ) -

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerm ; 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze 
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teg-.. 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakłudem ftpółlu wydawniczej we Lwowie, Stow. aar. z ogr. porgką. — Z Drukariii .Słowa Polskiego1* we Lwowiei pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


